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I .  ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.

”L i  e t  u ▼ o 3 A i  d a a" o s t o s u n k a c h  l i t e w s k o -

" L ietu vos Ąidas" N r .127 z d n .6 .V I .1 9 3 0  r .  A r t .p * t ." L itw a  

a A n g lja " . S t r e s z c z e n ie :

gomery K h a t & ^ l l " ^ « xf-
tOT3k o - a n e l « l |k i c h .OT3i:i o d te in a  Ju4  ^ aoce c e n i  p o l i t y c z n ą ,  ekono­

m iczną i  k u ltu r a ln ą  P ^ ę g ? . ^ ^ “^ j g ^ S ln ie k ^ n t e r o a o m  lite w sk im  
*° S d z i ^ a ^ P ^ - ^ i w n i o  -  I ? g l ) a  s t a ł a  na stan ow isk u  swoho-
i r " n « Po ^ ! 1Boty ch c z a s g d n a k  A n g l i c y ^leT A
k w  m ałego państwwka. W iększoóó z r i s z t ą  in form acyj o L itw ie  w u>n 

d yn ie  poc ^ ^ " r B C d o t S l a ł j t y 0 3 i f  s to su n k i handlowe l l P ^ z

An? l j ą ,  £ r *  i  ^ ^ / z a T -  ^ X n “ s t e f t « f S i S t r ' ^ z i t u  d la
S f e ^ d ^ e k o n ^ f i U  L * £ i U - i  p r z e c iw n ie , wyrohy a n g ie l ­
s k ie  o w y so k ie j J a k o ś c i , ch ę tn y ch  znajduj ą na L itw ie  naływcow. Po -  
d ob n icż  p o iąd an ą  ty ło b y  r z e c z ą ,  u *ety  zaangażow ały s i ę  na b itw ie  - a-

p i t a ł y  ani^ ° J ^ ,nowef;0 „ o s ia  a n g ie ls k ie g o  w Kownie, w y ra z ić  tr z e b a  
n a d z ie j ę ,  że m iędzy ołrn krajam i z a c ie ś n ią  s i ę  s t0 3 u n k i gosp od arcze , 
p o l i ty c z n e  i  k u l t u r a ln e .-

? < «  i r» n M ft w a r u n k a c h  z b l i ż e n i a"L i  e t  u y o s Z i  n i  o s o w a x * * * *

l i t  e w s  k o -  a z v / e d z k i e g o  •
" L ie tu ro s Z in io s"  H r,128  z d n .7 .V I ,1 9 3 0  r .  Art .p .*  ."Warunki

z b l i ż e n ia  L itw y ze  S zw ecją” .  S t r e s z c z e n ie :
, o ł b ł a  3 ie  nn L itw ie  a k tu a ln ą  k w estja

W cza sa ch  o s ta tn ic h  s * / w i o n e  w c ią g u  l a t
szu k a n ia  nowych orj - j  < -a c s ’'n a ja  s i ę  o ow o li r o z p r a sz a ć .
S 3 T Ł ;  5 W & &  i  U « »  s i ę  or jen tow ać  ku morzu L a ł-

tyckiem u V ^ T e e ^ Z Z t r Z T ^ r f i  p a ń ste  sk a n ^ n a w sk id : za ch o ­
dzą w ie lk ie  r ó ż n ic e . W państw ach t  ~n-
u s tr o ju  m onarcM stycznogo panuJe duch domo^ * - 0 U e v x £ .

przed ew szystk iem  ivinna z a s łu ż y ć  so b ie  na ^  mpaujo wwi* j  v 
k ra ty czn y ch  i  k u ltu r a ln y c h  s p o łe c z e ń s tw .-

»L 1 o t  u v  o s  A i  d a a" w s  p r a w 1 e w 1 e c u P r e 'v  i  • 
c °  w e J m l  o d z i  e * y  L  e i to ń s o  sprawo - ‘
"IdetuT os A idas -  ̂ „ le o u  e n d e c k ie j  m ło d z ieży  akadem ic-
k ic j  n r z e c i i j p  a n t-n o lsk lm  ekscesom  w Kownie ." L ie tu y o s  Aldus" z so w ir . 
i i ^ i I ^ - «  ftftdkrośla''cyrkowy Wv s t ę p " /V r a ż e n ie  "Kurjera 7 x 1 ." /e n d e k a  
a S S ^ k S « y  »»o«o przem ów ienia ro zw in ą ł c a ły  p la n  a k c j i  w o-
j enne J p rzeć iw  In L i tw ie  . -
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II I .ZAGADNIENIA POLITYKI WEWNĘTRZNEJ 
I  ZYCIE SPOŁECZNE.

G ł  o 3 3r p r a s y  k o w i e ń s k i e j  o e k s c e s a c h  & h -

t  y  p o l s k i c h  w K o w n i e  .
" L i e t u w o s  Z i n i o s "  N r . 1 2 6  z  d n . 5 . V I . 1 9 3 0  r . A r t . p . t . MA b s u r d " .

G d z i e ś ,  w in n e ra  p a ń s t w i e ,  u z b r o j e n i  ż o ł n i e r z e  o b i l i  i  
ś n i  e r  t o  l n i e  z r a , n i l i  ' b e z b r o n n y c h  u c z e s t n i k ó w  m a j ó w k i ,  o b y w a t e l i  sw e­
go k r a j u ,  a  t u t a j ,  m s z c z ą c  s i ę ,  m ł o d z i e ż  n a w e t  z w y ż sz e m  w y k s z t a ł c e ­
n i e m  n a p a d a  n a  s w y c h  b e z b r o n n y c h  w spó  ł o b y w a t e l i  .

J Za co i c h  t a k  k r z y w d z i m y ?
C zy  z a  t o ,  że  mówią  o n i  po  p o l s k u ?  Czy z a  to,^ że b ę d ą c  w 

L i t w i e  m n i e j s z o ś c i ą ,  n i e  c h c ą  w y r z e c  s i ę  sw e j  n a r o d o w o ś c i  i  mov/y
SW*rCh o j c ó w ?  ,

S ą d z ę ,  żc  L i t w i n o m ,  k t ó r z y  n a  sw e j  s k ó r z e  c z u l i  u c i s k  i
o k r u t n e  w y s i ł k i  w y n a r o d o w i e n i a  i c h ,  w s t y d  i  n i e  n r z y s t o i  t a k  p o s t ę ­
p o w a ć .  S ą d z ę ,  ż e  i  m ł o d z i e ż  o s ł a b y m  r o z u m i e ,  a  3 i l n y c h  p i ę ś c i a c h ,
m u s i a ł a b y  t o  r o z u m i e ć .  , , ,  .  . . .

J e ż e l i  o b c e  im  j e s t  p o c z u c i e  m o r a l n o ś c i ,  t o  m u s i a ł o b y  i c h
■cowstrzymać  z w y k ł e  w y r a c h o w a n i e ,  m a ł y  b o w ie m  k a m i e ń  p r z e w r a c a  w i e l ­
k i e  w o z y . N a w e t  s i l n e  r z ą d y ,  a  c z a s o m  n a w e t  p o t ę ż n e  p a ń s t w a  u p a d a j ą  
z  t em o  pow odu ,  żo p r z e ś l a d u j ą c  s w o j e  m a łe  n a r o d y  a l o o  t e  l u b  i n n e  
g r u p y  l u d n o ś c i ,  t w o r z ą  z n i c h  t e  k a m i e n i e ,  z  powodu k t ó r y c h  p ó ź n i e j

u p a a a j . ^  n0Że  F o l s c J  o d z n a c z a j ą  s i ę  j a k i e m a  s p o c j a l n e m  o k n e i e ń - ^  
a t w e a ,  z  powodu k t ó r e g o  w s p ó ł ż y c i e  z  n i ^ i  j e s t  n i e m o ż l i w e ?  P u b l i c y ś c i  
z  " L i e t u v o 3  A i d a s a ” u s i ł u j ą  t e g o  d o w i e ś ć ,  a l e  n i e c h a j  z e c h c ą  p o m y ś ­
l e ć ,  t o  z o b a c z ą ,  ża u w s z y s t k i c h  n a r o d ó w  s ą  t a k i e  same w ł a ś c i w o ś c i .

Czy g d z i e i n d z i e j  Tnie mogą s i ę  w y d a r z y ć  t a k i e  w y p a d k i ,  j a k  
w D m i t r ó w c e ?  Czy  u n a s  t o  n i e  może s i ę  z d a r z y ć ?  ,

m i e s z k a ń c y  Kowna p r z y p o m i n a j ą  s o b i e  c h y b a  m ajów kę  n a d  
b r z e g i e m  N i e m n a ,  k i e d y  t o  s t r z e l c y  i  ż o ł n i e r z e  z a c z ę l i  s t r z e l a ć  i  n a -  
w'*t  z r a n i l i  k i l k a  o s ó b ,  w tern j e d n e g o  o f i c e r a .  F r z e d  k i l k u  l a t y  na_ 
p r z e d m i e ś c i u  S z a w e l ,  w G u b e m j i ,  w m i e j s c o w y m  p a r k u ,  o d b y w a ły  się.  
t a ń c e  m ł o d z i e ż y .  P r z y b y ł o  2 - 3  ż o ł n i e r z y ,  k t ó r z y  w m i e s z a l i  s i ę  w t ł u m  
t a ń c z ą c y c h .  P o k ł ó c i w s z y  s i ę  z  u c z e s t n i k a m i  m a j ó w k i ,  p o b i e g l i  o n i  do

n ó w , ś c i g a n i  p r z e z  u z b r o j o n y c h  ż o ł n i e r z y .  J e d n a  z  k o b i e t  p r z y s i ę g ł a  
do  m n ie  i  z a c z ę ł a ,  w o ł a ć ,  ze ż o ł n i e r z e  z a b i l i  j e j  s y n a .  P o b i e g ł e m  do 
t e l e f o n u  ż e b y  z a w i a d o m i ć  o b o j c e  s z t a b  p u ł k u , o, lc  n i e  mogąc dodzw o­
n i ć  =s i  ę / W ł o  w ł a ś n i e  ś w i ę t o / ,  z a w i a d o m i ł e m  p o l i c j ę ,  o  r o s z ą c  o n a t y c h ­
m i a s t o w e  p r z y s ł a n i e  w i ę k s z e g o  o d d z i a ł u  d l a  p r z y w r ó c e n i a  p o r z ą d k u .  Po 
p r z y b y c i u  p o l i c j i  p o r z ą d d k  z o s t a ł  p r z y w r o c o n Tr. V/ r e z u l t a c i e  -  - c i lk a ^  
o b i t y c h  k o l b a m i  k a r a b i n ó w  m ę ż c z y z n  i  j e d e n  z  p r z e k ł u t ą  r ę k ą *  U c i e r p i ą
ł y  r ó w n i e ż  d z i e w c z ę t a .

P o d o b n e  w y p a d k i  z d a r z a j ą  s i ę  n s w e t  n  N i e m c z e c h  i  w i n n y c n
p a n 3 t ,?7 ^c ł i  k u  1 t u  r  a  I t r ” c h  f a l o  i  spo łocze -ns tsw o  k r a j o w i  doajr?,
o t o ,  aby  s i ę  one  n i e  p o w t a r z a ł y . ”

" D z i e ń  K o w i e ń s k i "  N r  . 1 2 9  z  d n .7  .VI  . 1 9 3 0  r»  A r t  . p . t  . " K a m i c -

n i e " .  S t r e s z c z e n i e :

O p i n j a  k r a j u  w s p r a w i e  u l i c z n y c h  z a j  sc  p r z o c i w p o l s k i c h  w 
Kownie  2 3 - r o  n a  ja,  w w d a ł a  r r * r o k  p r a w i e  j e d n o g ł o ś n i e .  Vox p o p u l i  b e z  
r ó ż n i c ? /  n a r o d o w o ś c i  i  k i e r u n k ó w  p o l i t y c z n y c h  s t a n o w c z o  j e  p o t ę p i ł .  
S t w i e r d z i ł  t o  z g o d n i e  c h ó r  p r a s y  k r a j o w e j ,  l i t e w s k i e j  i  m n i e j s z o ś c i o ­
w e j ,  j a k k o l w i e k  n i e  b r a k o w a ł o  w n im  t o ż  p a r u  f a ł s z y w y c h  n u t  d w u z n a c z ­
n e j  r e z e r w y  i  w ą t p l i w o ś c i .

Zan  o t o w a l i  omy w s z v s t  k i e  <g ł o s ,f i  o p i n j e .  N i e  t y l k o  ce  ]em p e ł ­
n e g o  z o b r a z o w a n i a ,  c o  k t o  o t o m  m y ś l i ,  l e c z  r ó w n i e ż  j a k o  ś w i a d e c t w o
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stosun ku  do n as różnych  grup, Z z e s t a w ie n ia  przedew szystk iem  w ynika­
ło b y ,  a  p e łn ego  i  d o s t a t e c z n ie  objaktywnego o p isu  ekscesów  p ras a 
l i t e w s k a  n i e  p o d a ła .  Być może, wołałab:/’ Je w s t y d l iw ie  p r z e m i lc z e ć .  
Trudno jednak by ło  ukryć f a k t ,  o którym r y c z a ły  n a z a ju tr z  g ł o ś n ik i  
ra d jo w e . Z b a g a te l iz o w a ła  go p r z y n a jm n ie j .  Jako r z e c z  d la  s i e b i e  
mocno kompromitującą a w ię c  i  n ie m i ły .

Fałszyw y w s ty d ,  naszem zdaniem* L e p ie j  by ło  p r z y to c zy ć  
c a ł ą  prawdę i  w j e j  ś w ie t l e  p o tę p ić  t o ,  co b y ło  godne p o t ę p i e n i a .

Można jednak zrozum ieć to p r z e m i lc z e n ie ,  gawet gdyby ono 
b y ło  św i  a domem ukrywaniem* Nie 3pQ3Ób z a ś  a n i  zrozum ieć , a n i  u sp ra­
w ie d l iw ić  t e j  c z ę ś c i  p rasy  l i t e w s k i e j , k tó ra  u s i ło w a ła  o s ł a b ić  ujem­
ne w r a ż e n ie ,  j a k ie  e k s c e s y  pow szechn ie  w y w o ła ły , kosztem  r zu ca n ia  
na n a s ,  Polakow, n i e  spraw led  l i  wych p o d e jr z e ń .  Manewr ź l e  o b l ic z o n y  
t a k t y c z n i e ,  pomimp i ż  brudn3r m o r a ln ie . Czarną plamę gw ałtu  trudno 
wywabić u m yśln ie  rzucanym na nas c ie n ie m . Takim w ła ś n ie  fa łsz em  o b i  
C ią ż y ł  swe sum ienie  sp o łec zn o  obok"Rytasa" * "pon .B a lsas* ,", "T ri-  
m ita sa " , rów nież  "Musu V i ln iu s " ,  organ Związku O dzyskania W ilna .

Czy w i e l e  sympatyj lu d n o ś c i  w i l e ń s k ie j  p r z y sp o r z y ł  L i tw ie  
d z ie ń  23 maja 1930 roku - j e s t  j a s n e .  <Sbyt g o r l iw ie  dem onstrujący  
swój "patrjotyzm" b o h a ter zy  teg o  dnia w y ś w ia d c z y l i  i d e i  odzyskania  
W ilna z a i s t e  n ie d ź w ie d z ią  p r z y s łu g ę .  R z ec zn ik  t e j  i d e i  w k ra ju ,  
Związek O dzyskania W iln a , cfrrba m u sia ł  to  odczuć s z c z e g ó ln ie  p rzy­
k r o . Można b y ło  s i ę  sp o d z iew a ć , i ż  ujma, J a k ie j  doznała  id e a  w i­
le ń sk a ,  z o s t a n ie  z ła g o d zo n a  przynajm niej pewnem moralnem odszkodo­
waniem ch o c ia żb y  w p o s t a c i  sp ra w ie d liw e j  oceny z a j ś ć .  Zdawałoby s i ę  
t e ż ,  że ooena taka obow iązuje przed ew szystk iem  organ Związku Odzys­
kania  W ilna -  "Musu V i ln iu s " .

N i e s t e t y ,  pismo to  na  poziom ie  zrozum ien ia  i d e i ,  k tó r e j  
s ł u ż y ,  s i ę  n ie  z n a l a z ł o .  W numerze z dn ia  1 -go  b.m* za m ie sz cz a  ono 
a r ty k u ł  p • t • "W sp raw ie  wypadków 23 maja".

N ie  pragniemy d la  s i e b i e  w s p ó łc z u c ia ,  n ie  po trzeb u j omy 
p u sty c h  wyrazów k o n d o le n c j i .  A le  n ie p o tr z e b n ie  d o tk n ię c i  s t r a t ą  
m a te r ja ln ą  i  krzywdą m oralną, moglibyśmy przynajm niej o c zek iw a ć , że 
s i ę  nam z a o s z c z ę d z i  adm onicji i  n ie s łu s z n y c h  za rzu tó w .

Napróżno "Musu V iln iu s"  po k i lk a  razy  t łu stym  drukiem pod­
k r e ś l a ,  i ż  " n ie ty lk o  sza n u je  zagwarantowane w n a s z e j  k o n s t y t u c j i  
każdemu obyw atelow i L itw y p o l i t y c z n e ,  narodowo s o i  owe i  inn e  prawa, 
l e c z  t e ż  l o j a l n e  i c h  wykonywanie uważa za  n a jw ła ś c iw s z ą  p o l i t y k ę  L i t ­
wy pod względem o d zysk an ia  W ilna"; napróżno s i ę  z a k l in a ,  i ż  ’’za  ok­
rutne  czyny w i l e ń s k ic h  czy w arszaw sk ich  Polaków w żaden sposób  n ie  
może bj^ć odpow iedzia lnym , bądź w ogóle  u c i e r p i e ć ,  ani jed en  P o la k  w 
N ie p o d le g łe j  L i tw ie " .

Trudno w te  w s z y s t k ie  zapew nien ia  u w ie r zy ć ,  gdy ton ą  one 
w morzu n ie c h ę c i  do n a s ,  rozlanem w całym a r ty k u le .

O c z y w iśc ie ,  "Musu V i ln iu s "  n ie  j e s t  w s t a n ie  p rzy to czy ć  
żadnych rzeczow ych i poważnych dowodów t e j  rzekomej na3zej n i e l o j a l ­
n o ś c i .  N ic  dziw nego . To t e ż  n i e  napada on w p ro st ,  z wyraźną b r o n ią ,  
t y lk o  krąży d o k o ła , c zy n ią c  rozmAite z ł o ś l i w e  a l u z j e ,  operując  
UBBOzypliweai o g ó ln ik a m i,  rzu ca ją o  z d a lek a  n ie ja s n e  p o d e j r z e n ia .

Pozwolimy jednak so b ie  p r z y to c z y ć  parę przykładów argumen­
t a c j i  "Musu V i ln iu s " ,  i lu s t r u j ą c y c h  j e g o  metody i  będących  próbką  
t e g o  ducha a n t y p o ls k ie g o ,  którym tc h n ie  c a ły  a r t y k u ł .

Z aznaczając n p , , ż e * e k sc e s y  dadzą P o ls c e  powód do a l a r ­
mów w TIuropie o l i t e w s M c h  barbarzyństw ach i  p rześ la d o w a n ia ch  F o la -  
ków w L i t w i e ,  a u to r  a r ty k u łu  n i e  może s i ę  n ie  s k u s ić  na t a k ie  s f o r ­
mułowanie swej n y ś l i :

" D la teg o , k to  w i e ,  i l e  rząd p o l s k i  wydaje na propagan dę 
z a g r a n ic ą  przeciw ko mym  sąs iadom , a w ię c  i  przeciw ko L i t w ie ,  n ie  
wymaga t o  w y ja ś n ie ń .  Jak ważne są  d la  Polaków t a k ie  w ypadki, n ie c h  
św iadczy  tym, co n i e  w ie r z ą ,  p r o t e s t  31  p o l s k i c h  o r g a n iz a c y j , p rzy ­
gotowany w c ią g u  2 d n i " . . .

Z e s ta w ie n ie  p r o te s tu  p o l s k ic h  o r g a n iz a c y j  w kraju  z a n ty -  
l i t e w s k ą  propagandą rządu p o ls k ie g o  J e s t  cha rakte  rys ty c z n ą  metoda,; 
rz u c a n ia  kamieni z poza p ł o t u ,  jak ą  s i ę  p o s łu g u je  a u to r  w całym  
a r t y k u l e .  Ze swej s tr o n y  przy sp oso b n ośc i  moglibyśmy zauważyć, że
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t a k ie  w ypadki,  ja k  z  d n ia  23 m aja, s ą  ważne n ie  d la  n a s ,  l e c z  chybs. 
d la  t^ c h ,  k tó r z y  j e  u r z ą d z a ją ,  a k tó r z y  mając możność j e  u p rzed z ić  
i. udarem nić, t e g o  n ie  r o b i ą .

G d z ie in d z ie j  "Musu V i ln iu s "  oburza 3 l ę ,  że "żadna o r g a n i­
z a c ja  / k t ó r a  p o d p is a ła  p r o t e s t /  n i e  z a r u m ie n i ła  s i ę ,  z e s t a w ia j ą c ,  a 
nawet s ta w ia ją c  wyżej s t łu c z o n e  p o l s k ie  omno nad zgubione ż y c ie  L i t ­
w ina /copraw da, "mużyka"?/"

N ie  wiemy, co o tom m yślą  o r g a n iz a c j e ,  co do nas jednak,  
sądzim y, i ż  od p o t łu c z o n e g o  p o ls k ie g o  okna do p o t łu czo n eg o  żebra  
"i 3zgamy" -  jed en  k ro k . Z r e s z tą  o"zagubionem ż y c iu  L itw ina" chodzą  
różne v / e r s j e .  Podobno faktem j e s t ,  i ż  L itw in  ten w k i l k a  dni po 
z a j ś c iu  w Dmitrówce, będąc zdrów, wymeldował s i ę  ze s z p i t a l a .Z r e s z t ą  
prawdziwość t e j  w e r s j i  "Musu V i ln iu s "  ła tw o może sp raw d z ić .

Dużo m ie j s c a  artykU ł p o a v ięca  zarzutom pod naszym adre­
sem, że "Dzień KoWieńtśld44 n ie  podał d ep eszy  "Bity" o z a j ś c ia c h  w 
Dmitrawce, że n i e  zauważył dotąd " se tek  i  t y s i ę c y  L itw inow , wyiaordo- 
wanvch p rzez  Polaków okupowanej L itw ie " ,  n ie  ZaUwa ży ł *4 zamkniętych  
i  z n isz c z o n y c h  p rzez  Polaków in s t y t u c y j  l i t e w s k i c h '41 n i e  zatfvaż y ł  
ekscesów  przeciw ko Ukraińcom we Lwowie, w 1928 roku, g d y . . .

Z a c z e k a jc ie  panowie, n ie  ta k  p rędko . Zauważyć to w szy s tk o  
n ie  ta k  ła tw o .  P r z e c ie ż  n ie  t r z e b a  zapom inać, że ok o#nasze n ie  s i ę ­
ga p op rzez  gruby c h iń sk i  mur nieutrzynrywania stosunków z P o ls k ą ,  po­
p rzez  herm etyczn ie  zam kniętą  l i n j ę  a d m in is tr a c y jn ą .  J e ś l i  w ięc  oko 
n a sze  "nie d o s trzeg a "  w ie lu  r z e c z y ,  j a k i e  s i ę  tam d z i e j ą ,  mu3i to
mu b yć  darowane. , ,  .

J e ś l i  z a ś  ju ż  k o n ie c z n ie  chodzi o wzajem ność, to  moznaby 
znowuż s p y ta ć ,  czy prasa  l i t e w s k a  w W ile ń s z c z y ź n ie  dotąd n a r e s z c ie  
zauw ażyła  n p . , że c a ły  b:rt narodowy na3 , Polaków w L i t w ie ,  j e 3 t  pod- 
c i ę t y  w sarcr/ch podstawach, i  źe i s t n i e n i u  nassonm "położyć  kros" z a -  
l e c a  ten  sam "Musu V i ln iu s " ?

"Musu V iln iu s"  wdraża u b o lew a n ie , i ż  C entra lny  K om itet  
Źwiązku O dzyskania W ilna n ie  o trzym ał z a p r o sz e n ia  do w z ię c ia  u d z ia ­
łu  w o r g a n iz a c j i  mityngu 23 -go  maja£ w Kowiiie, gdyż obowiązkiem  
Zwisązku j e s t  "n iety lico  utrzymywać sp o łec ze ń stw o  w czynnym n a s tr o ju  
od zy sk a n ia  W iln a , l e c z  t e ż  ś l e d z i ć ,  aby w alka o Wilno s z ł a  w k i e ­
runku i s t o t n i e  pożytecznym  d la  L itw y" .

Między w ierszam i ła tw o  tu w yczytać p ow ątp iew anie , i z  o r ­
g a n iz a to r  mityngu k ow ieńsk iego  -  Związek S tr z e lc ó w  -  zadan ie  swe wy­
konał w sposób  w ła ś c iw y .

'L ecz  oto w u b ie g łą  n i e d z i e l ę  1 -g o  czerwca Związek Odzyska­
n ia  W ilna sam u r z ą d z i ł  m ityng w F o n iew ieżu , mając w te n  snosob zna­
komitą o k a z ję  w yk azan ia , ja k  n a le ż y  postępow ać, "aby w alka  o Wilno 
s z ł a  w kierunku i s t o t n i e  pożytecznym d la  L itw y" .

Jak  wiadomo, w dniu m ityngu z o s t a ł a  wydana odezwa do^spo-  
ł e c z e ń s tw a  l i t e w s k i e g o ,  pod p isana  przez  p o n ie w ie sk ie  o d d z ia ły  Bwiązlcu 
Odzyskania W iln a . 0 s t y l i s t y c z n y c h  p e r ła c h  t e j  odezwy, w k tó r e j  p o l ­
s k i  naród z o s t a ł  p o s p o l i c i e  w y ła jan y  od z ło d z ie j ó w ,  morderców i  t . p „ ,  
c z y t e l n i c y  s i ę  dow iedzą w innem m ie j s c u .  N a leży  p rz y p u szc za ć ,  i z  
gdybyśmy n ie  m i e l i  precedensu k o w ień sk ieg o , skutkiem t e j  p o d że g a ją ­
cej  odezwy by łyb y  n ie w ą tp l iw ie  ta k ie  e k s c e s y , wobec k tó ry ch  kow ień­
s k ie  w yglądałyb y  na d z ie c in n ą  zabawę.

P o z o s ta w ia ją c  na boku p r z y p u sz c z e n ia ,  c h c ia ło b y  3 ię  j e d ­
nak sp y ta ć  "Mu3U V i ln iu s " ,  ozy przy pomocy podobnych odezw zam ierza  
on pozyskać sy n p a t je  lu d n o śc i  W ileń szczyzn y  i  c zy  t o  j e s t  w ła ś n ie  
t a  "naprawdę p o ż y tec zn a  d la  Litwy droga", jak ą  ma s i ę  odbywać w a l­
ka o Wilno?

Frzykrera i  godnom poża łow ania  echem kow ień sk ie  e k s c e s y  
o d b i ły  3 ię  p rzed  tygodniem w W iln ie ,  g d z i e ,  ja k  donoszą r e l a c j e  
prasow e, poturbowano Bogu ducha w inną l i t e w s k ą  m ło d z ie ż  s z k o ln ą .  
Ż a j ś c ia  t e  j e s z c z e  raz dowodzą, jak  bezsensow ny i  n ie b e z p ie c z n y  by; 
p reced en s  k o w ie ń sk i ,  k tó r y ,  wprowadzając metody odwętu i  zem sty  n? 
n ie w in n e j  lu d n o ś c i* ,  może wywołać sk u tk i  n i e o b l i c z a l n e .

K am ienie, puszczane w o b ie g  na u l i c y ,  przep ojon e  n ie n a ­
w i ś c i ą  odezwy w iecow e, nacechowane p e r f i d j ą  w ro g ie  a r ty k u ły  - wszy a i,1 -> 
to  są  k am ien ie ,  k tó re  3 ię  gromadzą wpoprzek d r o g i  do W iln a . N ie
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sprow adzają ono 'bynajm niej u sp o k o jen ia  umysłów, n ie  w ytw arzają  atmo­
s f e r y ,  w k tó r e j  mógłby zak iełk ow ać prow izoryczn y  modus v iv e n d i  i  
n a s tę p n ie  w yrosnąó trw a łe  porozum ien ie  w sto su n k a c h  p o l3 k o - l i t e w  - 
s k ic h .

• -.psdw zajenniając s i ę  “Musu V iln ia u s " , k tóry  nam sk ła d a  ży ­
czenia. "m niej s łu ch a ć  dyktanda p o l i ty c z n e g o " , ze swej s tr o n y  życzy- 
my mu, aby s i ę  w yzbył dotychczaBÓwyeh sposobovT w a lk i ze w szy stk iem , 
co p o ls k ie  i  z a c z ą ł sk w iyń  szukać z r e a liz o w a n ia  i d e i ,  k tó r e j  s łu ż y ,  
na gru n cie  dobrej w o l i  i  wzajemnego z a u f a n ia .-

■ * 'T

D e m o n s t r a c j a  a n t y p o l s  k a  / ’w',‘ljpT?o; nr.ji-e. w 'i >e~ -*
4 u . Wzorem Kowna,  p r z ec iw p o lsk a  d em onstracja  z pdwodu*zajse7w- 
Dmitrowce za  'H n ją  a d m in is tr a c y jn ą  z o s t a ła  zorganizowana- rówhieżcyr 
Poniew ieżu,* Odbyła, s i ę  ona w d n iu  1 czerw ca z in ic ja ty w ;/- Związku Od­
z y sk a n ia  t f i l n & i •

J u ż « r  Cppz.eddziń d a ł  s i ę  zauważyó n ie z w y k ły  r u c h  w śró d  m ło­
d z ie ż y  l i t o v ? 3 k ie j / ^ J ^ ;dn iu  d e m o n s t r a c j i  r o z l e p io n o  1 rozdawano odezwy 
do s p o łe c z e ń s tw a  l i t e r i s ^ . 'e g o ,  n a w o łu ją c e  do w z i ę c i a  u d z i a ł u  w demon­
s t r a c j i  p r o t e s t u .  Zwr acd  ę i  &£ie uwagę form a t y c h  odezw; Oto p ró b k i  
to g o  s t y l u :  " P o la c y ,  z n a n i  c a ł^ n ó  p w ia tu ,  j a k o  k rw io ż e rc y  t c r o r y s -  
c i ,  g w a ł c i c i e l e  umów". "Ten krwawy‘•ęńśiiii^ ijr ,^sp liter, k u rz y  rozum, 
krwawa h y d ra  -  p o la k  i  d z i s i a j  w yrzyn y , m o rd u je  Twych / L i t w i n i e /  
b r a c i " . . .  e t c .  Na odezw ie f i g u r o w a ł  p o d p is  d d d z ia łó w  p o n ie v / ie s k i c h  
Zw iązku O d z y sk a n ia  W iln a .

“/ T 'v. 0 -^&d?aipie. 1 - e j  p o p o łu d n iu  ^ z a c z ę l i  s i ę  g rom adzie  demon­
s t r a n c i , m e w a m i  w y s tą p l- ło  k i l k a  o s ó b ,  Mowc;?- w dośó m ia rk o w a n y c h  
a w ro ta c h * ń a # ó ły ro a l i  dp. p r o t e s t u  i  u c łw ra le n ia  odpo’w ie d n ic h  r e z o l u -  
c y j  .  C h a r .a k ^ - ^ ę ty (̂ zń.ą‘' ' jC s t - .p r o p o z y c ja  jed n e g o  z mówców, i ż  p o ż ą d a -  
nem byłoby', ' w y ł y , r akąd  p o l s k i e  s p o łe c z e ń s tw o  w P o -
n ie w ie ^ u  b i e r z e  fu n d u sz e  ńahudowęjf g fe c h u  gimnazjum^, bo Jemu, nów- 
c y .  J e s t  n ie z ro z u m ia ło ra ,  skąd  m iej 'sb7# ' !  P o l a c y ,  z u b o ż e n i  p r z e d  r e ­
form ę r o l n ą  i  w y w ła sz c z e n ie  la só w , mogą m ieć n a  to  ś r o d k i .

Po o d śp ie w a n iu  hymnu narćTdpwsgo.X  o d e g r a n iu  m a rsz a  ż a ło b ­
nego z o s t a ł a  p r z y j ę t a  r e z o l u c j a ,  p o c śem . 'd e m o n s tran c i  .u d a l i  s i ę  do l i ­
towa k ieg o  se m in a r j u n  n a u c z c i e l s k i e g o ,  g d z ió  wówczas, odbywało s i ę  
z e b r a n ie  narodow cow . Tu g ło śn em i okrzykam i wywołano b u r m i s t r z  p ,  
C hodakow sk iego . Z ja w ie n ie  się j e g o  w o k n ie  o r a z  k r ó tk ie  p rze m ó w io n ie ,  
w k to  rem z a p e w n ia ł ,  i ż  c a łk o w ic ie  p o d z i e l a  z a p a ł  i  p o s ta n o w ie n ie  
d e m o n s tra n tó w , c h o c ia ż  u d z ia łu  w d e m o n s t r a c j i  o s o b i ś c i e  w z ią ć  n i e  
mode z powodu z e b r a n i a ,  p r z y j ę t o  g łośnem  " w a l i o " .

S tą d  tłum  sk iero w a ł s i ę  w s t r o n ę  p l a c u  Y /olności i  z a c z ą ł  
s i ę  r o zp ra sz a ć^  W tym te ż  c z a s i e  k i l k u d z i e s i f  c i u  d e m o n s tr a n tó w ,p rz e ­
w ażn ie  m ło d z ie ż , w y k rz y k u ją d  p o g r ó ż k i  pod ad resom  P o lakó w , u d a ło  
s i ę  n a  u l i c ę  L a rJ& n sk ą , gdz ie  s i ę  m ie ś c i  gim nazjum  p o l s k i e ,  Z a s t a ­
l i  j e d n a k  tam o d a s i a ł  p o l i c j i ,  le to ra  v /szc llc ie  p l a n y  u d a re m n i ła ,  
sk ie ro w a n o  s i ę  w te d y  n a  m ie j s c e  nowo b u d u ją c e g o  s i ę  gmachu gimnazjum 
l e c z  i  t u t a j  sp o tk an o  3 ię  z p o l i c j a . .

W nocy je d n a k  w y b i to  szyb"  w gimnazjum p o i  akiom •-  
R e z o lu c ja  p r o t e s t u  zaw iera , w końcu n a s t ę p u j ą c y  u s t ę p :  
"Pozatem  ż ą d a r y :  l . J a k n a j  p r ę d s z e g o  u s u n i ę c i a  ze s t a n o w is k  

rządow ych  i  sam orządowych w s z y s tk i c h  Polaków o r a z  t y c h ,  k t ó r z y  u c z a  
swe d z i e c i  w p o l 3 l d c h  s z k o ł a c h .  2 .  Z m n ie j s z e n ia  d l a  p o l s k i c h  s z k ó ł  " 
w L i tw ie  zaoomóg o ra z  k o n t r o lo w a n ia  n a ro d o w o śc i  u c z ę s z c z a j ą c y c h  do 
n i c h  d z i e c i .  3 .  Zahamowania d o s tę p u  p o l s k i c h  wytworów do L itw y"  . -

P o c i ą g n i ę c i e  p r z e d  s ą d  u n i w e r s y t e c k i  
s t u d e n t ó w  w i n n y c h  e k s c e s ó w  23-go m a j  a . 
P r o r e k t o r  U n iw e r s y te tu  TC ow ieńak iega , n r o f .C a c s n i s ,w y d a ł  k o m u n ik a t ,  
i ż  s o n a t  ze w z g lę d u  na t o ,  że k o n s t y t u c j a  l i t e w s k a  g w a ra n lu je  wsrjy- 
3tkim obyw atelom  róamo praw a  i  że 3tudenci Uniwersytetu o d z n a c z a ją  
3 i ę  b ra k ie m  t o l e r a n c j i ,  u c h w a l i ł  przeprowadzić ś le d z tw o  celom  wy - 
j a ś n i e n i a  to ż s a m o ś c i  t u  studentów, którzy b r a li  u d z i a ł  w e k s c e s a c h  
23-go m aja  i  p o cią g n ięc ia  i c h  przed sąd u n iw ersy teck i.-




